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Po zjeżdzie stronnictwa wiernokonstytu- 
i cyjnego w Lincu przyszła kolej na narady 
w Pradze. Lecz jesli pierwszy był praw- 


tno ducha stronnictwa zagrożonego utratą 
większości parlamentarnej, to i narady po- 
słów czeskich, pomimo kompromisu stron- 
nictw narodowych zawartego przed wybo- 


| solidarności wobec pytania czy wysłać lub 
| nie do Rady państwa, odbywają się odrę- 
= bnie w Kołach staro i nowo-czeskich. Ocze- 
_ kujemy wiadomości o rezultacie narad i po- 
_ stanowieniach Czechów. Przedewszystkiem 
zaś pragniemy zjednoczenia różnych odcie- 
ni, aby Czesi nietylko weszli razem do Ra- 
dy państwa, ale aby tam wystąpili jako 
zjednoczony zastęp, jednolita siła. Konie- 
czny to warunek do rozpoczęcia rokowań 
b z innemi frakcyami Izby, do przygotowania 
jakiegoś kompromisu, który jedynie zape- 
wnić meże większość żywiołom autonomi- 
cznym, konserwatywnym i narodowym. Pra- 
. gniemy tego porozumienia i ustawicznie za 
|. nim przemawiamy, bo inaczej ostatnia pró- 
a ba gabinetu ugodowego, parlamentu z wię- 
kszością autonomiczną zakończyłaby się jak 
poprzednie za ht. Belcredego, hr. Potockie- 
go i hr. Hohenwarta ponownem fasc»; a 
» malkontenci z Lincu mieliby tryumf zbyt 
= spieszny, któryby okazał, że parlamenta- 
ryzm w Austryi bez oddania się na łaskę 
| i niełaskę tego stronnictwa jest niemoże- 
|  bnym. . 
4  Leez dla tego właśnie, że lekamy sie te- 
go tryumfu liberałów i centralistów, że pra- 
gniemy kompromisu konserwatywno-autono- 
micznego, upatrywalibyśmy główne niebez- 


niętym. Są piękne teorye federalizmu, ró- 
- wnorzędnego: związku-- ludów, które w. za- 
sadzie podzielamy, które mogły jednoczyć 
ludy słowiańskie w 1848 roku na zjeździe 
pragskim, lub mogły służyć za podstawę 
wspólnej akcyi przed r. 1867, ale dziś już 
byłyby spóźnione lub przedwczesne; zamiast 
kompromisu różnych obozów mogłyby wzno- 
wić rozbrat, zamiast posunąć naprzód w tym 
kierunku organizacyę państwa, cofnęłyby ją 
wstecz. Nie o program przyszłości dziś 
chodzi, ale o wyzyskanie warunków chwili, 
o zajęcie silnego stanowiska, nie o reformę 
4 konstytucyjną, ale o możność zdobycia i u- 
ś trzymania gabinetu autonomicznego. 
-Okrom wielu przeszkód i nieprzyjaznych | 


Część literacko-artystyezna. 
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USTEP 
z pamiętnika: oficera. trzeciego: pulku ułanów. 
a _ Rok 1830. 


Po musztrach dywizyjnych około Łęcznej z koń- 
cem września pułki wracały na zimowe leże. Pułk 
3ci ułanów: rozłożonym był w Podlaskiem, zaj- 
A mował miasteczka: Międzyrzec, Białą, Terespol 
Łomazy a że podczas naszej bytności pod Fieezng 

Biała przez pożar w znacznej części zniszczoną 
została i szwadroń w niej pomieszczonym być nie 
mógł, przeznaczono na stacyę miasteczko Sława- 
tycze nad Bugiem. W Międzyrzecu stawał zawsze 
sztab pułku, a mianowicie dowódzca pułku puł- 
| kownik Kortytowski, : podpułkownik Bogusławski, 
| major Chmielewski; kapelan pulkowy X. Klemens 

Szymanowski, lekarz sztabowy Flejczerowski, au- 

dytor pułku Aleksander Grodzki, przytem jeden 

szwadton służbowy, muzyka, lazaret, infirmerya, 

wszystkie zakłady rzemieślnicze, składy mundu- 
q röw i wszystkich efekt6w pulkowych. Przy szta- 
] bie pułku mieszkal' także jen. Suchorzewski do- 
; wodzea lej brygady, to jest pułków lgo i 3go, 
przy którym był adjutantem kapitan z gwardyi 
Napoleon Kotkowski. 

Szwadrony zajęły przeznaczone garnizony; szwa- 
dron 2gi, który miał stać w Białej, gdzie były 
stajnie skarbowe, plac musztry i kryta rajtszula, 
|» dia zniszczenia przez pożar, z wielkiem nieukon- 
i tentowaniem kapitana, musiał maszerować do Sła- 
| watycz. ‘Tu wszystko trzeba było stworzyć; ko- 
nie umieszezono po małych stajenkach — zaledwie 
jedna była, w której umieszczono cały pluton bez 
placu musztry, bez rajtszuli, wszystko to niecier- 

liwiło kapitana, a był nim Feliks Kleszczyński 
Barro zdolny oficer; ale nadzwyczaj surowy. Szwa- 
dron ten w pułku nazywano szwadronem karnym 
a biada temu, kto się w tę prasę dostał, bo lite- 
ralnie godziny nie było wolnej; a w tem to szwa- 
dronie'ja od wnijścia do: pułku służyłem. Plu- 
tonami komenderowali: 1) Brzeska, 2) Strzyzew- 
ski, 3) Długoszewski, 4) Kotowicz; do którego się 
zaliezalem. 3 E E fg ce 
W. tym to czasie każdorocznie * hodzili wy- 
- służeni żołnierze z dymisyą, następowali przeu- 

czeni z rezerwy, gdzie nadchodzili rekruci. Odsy- 
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` dziwym Parteitag niemieckim, bo nosił pię- 


= rami, pomimo postanowienia zachowania| 


pieczeństwo w programie za daleko posu-| 


nłędziele i dni świąteczno. 
e., we Lwowie lub przesyłką pocztową 12 e, 


opido posstowa]. = 


spotykają interesa społeczne i narodowe. 


sad konserwatywnych, i znów łatwiej stron- 


pniu. Nie dla ezezej przechwatki lub chęci 
zapewnienia przewagi, stwierdzić winniśmy, 


Yano wymustrowane konie do nauki rezerwistów. 
Do pułku nadchodziły remonty z Ukrainy, gdzie 
odkomenderowani oficerowie: Kownacki i Szwaj- 
kowski takowe w Berdyezewie zakupywali. 

W tym własnie czasie ogloszono awans na ofice- 
rów w rozkazie dziennym: Wrońskiego, Rolę, Gór- 
skiego i mnie. Trudno sobie wystawić tego ukonten- 
towania, jakiego doznaliśmy, że już się mogło 
odetchnąć wolniej; winszowano mi, że tak prędko 
dosłużyłem się stopnia, ależ przecie służyłem lat 
sześć! a zdawało mi się że to są wieki, tak cięż- 
ką była u nas służba. Ze awansu się spodziewa- 
łem, więc miałem wszystko przygotowane; konia 
ustąpił mi kapitan, słowem w tygodniu juz mo- 
glem na Saski plac: wystąpić. 

Nadszedł rozkaz z pułku, by porucznik: Win- 
centy Długoszewski wraz z przeznaczonymi do 
szkoły podchorążych podoficeramistawił się wiszta- 
bie zkąd' z całym oddziałem odejść miał do War- 
szawy. Oddano mi pluton 3ei. 

Jakoś w krótkim czasie a zdaje mi się drugiego 
albo trzeciego grudnia zatrąbiono na alarm: Wszyst- 
ko się zbiegło w stajni, która -stała wśród rynku, 
i mieściła caly pluton. Załamała się powała, ob- 
ciążona furażem, żołnierze wzięli się do ratowa- 
nia koni, zbiegło się także dużo ludzi z miasta, 

Konie. szczęśliwie wyprowadzono, dwa cokol- 
wiek podrapane; wynoszono różne efekta. Kapitan 
nigdy cierpliwością nie grzeszył, zeztoszezony na 
wszystkich się miota, w tym właśnie pokazuje 
się podoficer z 4go szwadronu, który spostrzegłszy 
zebranych oficerów, i wśród nich kapitana, który 
nad wszystkich wzrostem górował,. nadjechał, a 
gdy tenże się zwrucił i dostrzegł jezdea na spie- 
nionym koniu. Co to jest? zapytał jak pan śmiałeś 
tak zmęczyć konia? Podoficer odpowiedział, że miał 
rozkaz największego pośpiechu, (bo trzeba wiedzieć 
był to u nas grzech ciężki zmęczyć konia w mar- 
szu i tylko przez scisły post o chlebie i wodzie, 
w zimnej komórce, mógł być odpokutowanym) 
i wręczył depeszę. Gdy takową odebrał zniecier- 
pliwiony, szybko rozerwał pieczęć. Przy czytaniu 
uważaliśmy, że się mu twarz mieniła, wreszcie 
odezwał się do nas: Panowie coś jest nadzwy- 
czajnego; w ten moment wychodzimy, ztrąbić żoł- 
nierzy na apel, zapowiedzieć, że za dwie godzi- 
ny szwadron ma stanąć na placu do marszu go: 
towy. Forszpanów żadnych, wszystko ma być za- 
brane, owies w sakwach, siano W furaż-sznurach 
na dwa dni, torby do żywienia koni, a teraz ko- 
nie nakarmić, 2 . 

Rozbiegliśmy się po plutonach. Zwołani zolnie- 
rze na apel otrzymali najsurowszy‘ rozkaz, by 
wszystko" na’ oznaczony” 0zas było: gotowe" Nie 


wpływów tak zewnętrznych jak wewnę- 
trznych, okrom faktów dokonanych, które 
uznać należy, bo ich cofnąć i odrobić nie- 
podobna, jak np. wyłączna ugoda z Wę- 
grami 1 wsparta na niej budowla dualizmu, 
nie należy także zapominać i o tem, że 
w współzawodnictwie stronnictw nierówną 


|dalej tym torem, którym juź drugi podró- 


nietylko o zupełnej solidarności mowy tu 
być nie może, ale kompromis stronnictw 
musi się opierać na bardzo szerokiej i swo- 
bodnej podstawie. Najpiękniejsza doktryna 
nie zdoła ich związać w jeden zastęp, ró- 
Znice zasad, stopniowanie dążeń wnetby 
zachwiały tą koalicyą, która tylko może się 
opierać na wspólnych punktach, gdzie się 


Wspólnych tych punktów nie brak, a łą- 
czność interesów jest tak silną, Że nawet 
bez zgody na ostateczny program, wątpić nie 
można o zbliżeniu i zszeregowaniu w prak- 
tyce parlamentarnej tych wszystkich, którzy 
byli dotąd w mniejszości w Radzie pań- 
stwa lub stali po za nią. Jak w dyploma- 
cyi, tak w parlamentaryzmie ta polityka 
odnosi zwycięstwo , która umie wyzyskać 
dane warunki, umie czekać i zatrzymywać 
się na etapach, a nierzuca się naprzód na 
przebój. Etapa, na której dziś zatrzymać 
sie należy, to zasada autonomii krajowej i 
kierunek konserwatywny. Federalizm, po- 
wiedziano to już nie raz, jest tylko dalszą 
konsekwencya autonomii; łatwiej przeto fe- 
deralistom zgodzić się na: program -autono- 
miczny, nizli autonomistów skłonić do przy- 
jęcia sztandaru federalnego. Prawo histo- 
ryczne jest tylko dalszem rozwinięciem za- 


nictwu prawa porozumieć się z konserwa- 
tystami, niźli tych ostatnich skłonić do po- 
pierania dążeń prawa historycznego , które 
nie w równym dla wszystkich istnieje sto- 


że delegacya polska, która przetrwała lat 
kilkanaście w Radzie państwa, choć za- 
wsze bywała w mniejszości, ma za sobą 
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antecedencye, które i dziś całkowicie wy- 
starczają na obecne położenie i warunki. 
Czesi zmieniają drogę , choć nieodstępują 
zasad, Polacy pozostają na stanowisku, ja- 
kie zajmowali przez lat kilkanaście, a także 
nie poświęcali zasad autonomicznych, które 
łączą dwa narody. Jak dwaj podróżni, któ- 
rzy się spotykają na rozstajnych drogach 
łatwo zgodzić się mogą na wspólną podróż, 
jeźli ten co zmienia kierunek zechce iść 


any przeszedł kawał drogi, Idąc razem zaj- 
dą dalej i bezpieczniej, niż wtedy gdy sie 
rozeszli na odmienne ścieszki. ZY 
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Wieden 9 września. ' 


nego sztabu. 


A Fmp. bar. Dópfner przybył do Wiednia, | cegowinie. 
aby zdać ustnie N. Panu sprawę o przebiegu 
swej ostatniej misyi. Wspomniany jenerał (ze 
Lwowa) wysłany został do Warszawy na powita- 
nie cara Aleksandra, w imieniu cesarza Franci- 
szka Józefa. i RZA | 
Opinione, dziennik uchodzący za poważny, o- 
głosił bajeczkę, że na dworze wiedeńskim wie- 
dziano, iz: wydaną zostanie sensacyjna broszura 
pułkownika Haymerlego p. n.: Jtalicae res i że 
puszczoną została w świat 'z powodu zamierzone- 
go wkroczenia do sandżaku Nowo-Bazarskiego. 
Atoli wielkiej na to potrzeba fantazyi, aby wyna- 
leść związek: między publikacyą Haymerlego a 
zajęciem Nowego Bazaru i rzeczywiście tak do- 
wolnemi a śmiałemi kombinacyami trudno się za- 
iste zajmować. Tymczasem Italicae res tak wielką 
wywołały dyskusyę polityczną, iż niepodobna tej 
wiadomości milezeniem pominąć. Na dworze wie- 
deńskim wcale nie wiedziano z góry 0 pojawie- 
niu się Italicae res, owszem niemiłe sprawiły one: 
tam uczucie, a jeszcze gorsze ich wpływ nadzwy- 
ezajny, jaki wywarły. Pułkownik Haymerle z pe- 
wnością sam nie przewidział tego niesłychanego 
efektu, jaki sprawiła jego praca wskutek zbiegu 
pewnych przypadkowych okoliczności. Liczył on 
raczej na literacki, ale nie tak wielki polityczny 
sukces swej znakomitej: i suńtżennej pracy i za- 
pytać się nawet można: czy sukces ten jest mu 
bardzo na rękę? We Włoszech uczyć się mogą 
z broszury Haymerlego i raczej niech zaprzeczą 
tym ustępom, które uważają za błędne, a nie 
szukają po za jej ogłoszeniem intryg, w jej nie- 
zwykłym wpływie tajnych, politycznych zamiarów. 


pliwości. 
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U] Książę Mikołaj przedłużył swój pobyt w Wie- 
dniu. Zdaje się być rzeczą niezaprzeczoną, że roz- 
wiązanie sporu granicznego jest od kilku dni 
przedmiotem rokowań. Nie jest to właściwie spór, 
są tylko niepewności powstałe z powodu, że karta 


niku Pańskim. 
Z głębokiem poważaniem 
Dr Zyblikiewiez. 


zapomniał jednakże w tym zamęcie kapitan o 
zmęczonym koniu i podoficerze, kazał go wziąść 
do swojej stajni. 

Około godziny 3ej po południu zatrąbiono na 
koń, szwadron się zebrał w rynku, dowödzea 
przejechał przed frontem i zakomenderował: Ro- 
tami od prawego marsz! Trębacz wypłacił sygna- 
łem wszelkie pretensye, i opuściliśmy miasto nie 
wiedząc jeszcze gdzie idziemy. Zwykle przed 
marszem wysyłano za kwaterami, wychodzono rano 
a nie pod noc jak teraz, powietrze było mocno 
chłodne, posępne, w krótce mrok zapadł. Masze- 
rowaliśmy całą noc — zziębnięci podjechaliśmy do 
kapitana robiąc mu uwagę, że konie bardzo zmę- 
ezone, by cokolwiek pozwolił wytehnąć. — „Wła- 
śnie to myślałem, odpowiedział, nie spóźnimy się 
byle upatrzyć stosowny plac.“ Jakoż wkrótce za- 
trzymał szwadron.—„Otworzyć szeregi i z koni.* 
Kazalitmy konie karmić w torbach po obozowe- 
mu; tu już starzy żołnierze byli nauczycielami. 
Kapitan podjechał pod karczmę i kazał żołnie- 
rzom dać po pół kwaterku wódki. Największa 
trudność była z pojeniem koni, bo w rzece pić 
nie chciały, ale za to później ze wszystkiem się 
te pieszczochy godziły. 

Przed godziną 8ma rano stanęliśmy w Między- 
rzecu; zastaliśmy już szwadrony gotowe, na nas 
tylko czekające, jako na najdalej stojących. Za- 
ledwośmy się sformowali, nadjechał jenerał Su- 
chorzewski, przejechał przed frontem, przy nim 
adjutat Kotkowski. Po zwykłem powitaniu, roze- 
szła sie komenda: ,3ma w prawo zachodź, marsz !* 
Trębacze jak zwykle wypłacili ułańskie długi 
i wszelkie pretensye.... 

Ruszyliśmy traktem ku Siedleom, ukazał sie 
także w powozie pułkownik Korytowski z pod- 
wiązaną twarzą; jakoś mu fluksya, serce, zęby i 
słuch zainflämowala. Podpułkownik Bogusławski 
prowadził pułk. Spotkaliśmy w drodze aptekę po- 
lową, ambulanse, furgony, kuźnią polową, kąsę i 
kancelaryę pułkową. Widoeznem było, że wycho- 
dzimy zupełnie, ale dotąd nie powiedziano nam 
dokąd. Różne tylko’ głuche wieści obiegały. Od- 
daliwszy się moze“mile od Międzyrzeca zatrzy- 
mano pułk, kazano w czystem polu sformować 
czworobok ze szwadronów; w środku stanęli: Je- 


jenerał Chłopieki. Co się wówczas działo, tego do 
zawarcia powiek nie zapomnę. Chwili tej opisać 
byłoby nie podobna. Kazano zsiąść z koni, a że 
czas naglił po obozowemu pospiesznie popaść ko- 
nie; szwadrony, które daleki marsz zrobiły, konie- 
cznie tego potrzebowały. Zalecono pośpiech i po- 
pas trwał nie długo, w krótce zatrąbiono na kon. 
Marsz odbywał się gwarno i wesoło. Przed Siedl- 
cami muzyka pułkowa grała marsza, następnie 
kilkunastu podoficerów śpiewało masz Dąbrowskie- 
go. Śpiew ten nie wytrzymałby krytyki, jednakże 
ogólny zapał wzmógł się nie do opisania, Cała 
ludność miasta wyległa i witała przybywających. 

Jeden szwadron, który był na służbie w sztabie 
pułku i nie daleki marsz zrobił, stanął w rynku 
i kazano mu zsiąść z koni; trzy szwadrony po- 
maszerowały za miasto, gdzie były stajnie skar- 
bowe i duży plac musztry, na którym się rozło- 
żyły. Wszystko na tym placu zastaliśmy przygo- 
towane do karmienia koni: siano, owies i wodę 
w różnych naczyniach, oddano to wachmistrzom 
szwadronowym do rozdzielenia, znalazła się także 
beczka wódki i tytoń dla żołnierzy. Kto to wszy- 
stko przygotował nie wiem, ale to pewna, że to 
był wojskowy, który dobrze znał potrzeby żołnie- 
rze. Jedzenia dla żołnierzy tyle naniesiono, że 
dwa pułki nie jeden można było pożywić. Wyżsi 
oficerowie pozostali w mieście, gdzie przygo- 
towano posiłek. Młodsi zarządziwszy porządek 
w szwadronach, powrócili do miasta do wspólne- 
go stołu. Zjazd z okolicy był liczny, stało dużo 
powozów; w domu na przyjęcie przeznaczonym 
w kilku pokojach zastawiono stoły. róznemi mię- 
siwami jako najstosowniejszemi do przyjęcia dla 
takiej zbrojnej drużyny, a powitani od Gospoda- 
rzy wzięliśmy się pospiesznie do pożywienia, uwol 
niwszy się tylko od kaszkietów, mieszcząć sie 
gdzie kto mógł i jak mógł. W użyciu różnych 
trunków, których nie brakowało, wszyscy ogólnie 
byli skromni. Chwila zanadto była uroczystą, wszy- 
scy byli upojeni, ale zapałem ; pożywieni opuści- 
Y, SEO! liśmy sale cichaczem. Spieszno nam było do szwa- 
neral Suchorzewski i jego adjutaut, podpułkownik | dronów, a to tem więcej, że szwadron, który stał 
Bogusławski, major Chmielewski i cały corps ofice-| w rynku juz odmaszerował. Powróciwszy na plac 
rów różnych stopni. ss ©. |zastaliśmy wszystko w porżądku, żołnierze zado- 

Wöwezas przemówił podpułkownik, że w War-|woleni, że dobrze nakarmili konie, sami pożywie- 


szawie wybuchło powstanie, że wojsko nasze zmu-|ni i cokolwiek podchmieleni rozmawiali z mie-|. 


silo Wielkiego Księcia do opuszczenia stolicy i|szczahami, a byli i znajomi, bo tu stała nasza re- 
kraju wraz z gwardyami, i że na Brześć litewski|zerwa, przez którą prawie każdy przechodził nim 


wraca'do Rosji; a czego od nas kraj zada odezyta- | wszedł do pułku. Wypoczynek trwał ze trzy go-| 


7 re (ma 8 bra ea (ve pee gg “Rigen ‘acces 
fronnloy dziennika) 0d. drokióż drobnym po & 
Bołącześdia = prospexts, «ala itp.) Pryjmają się xa. 


jeograficzna jeneralnego austryackiego sztabu oka- 
zała się w niektórych punktach niedokładną. Spro- 
stowanie tych niedokładności, usunięcie istnieją- 
cych dzisiaj niepewności względem wspomnianych 
granie, oto zadanie obecnych rokowań. W spra- 
wie delimitacyi granie, rząd austryacki przychylił 
się do zapatrywania tureckich komisarzy. Czy 
przyjazd księcia Mikołaja do Wiednia i wspaniałe 
przyjęcie jakiego tu doznał, są oznaką, że w wyż- 
szych kołach zmieniono zdanie i postanowiono 
zadość uczynić żądaniom Czarnogóry, czy też 
serdeczne i sute przyjęcie ma na celu osłodzić 
gorzką pigułkę, nie wiem, blizka przyszłość po- 
każe, ale zdaje się, że przed wyjazdem Księcia 
sprawa ta zostanie przynajmniej w zasadzie zała- 
twioną. P. Thómmel odprowadzi Księcia do Tryestu 
i wróci napowröt do Wiednia, dla oznaczenia 
tych granie zg dnie z innymi oficerami jeneral- 


„ Msgr. Jacobini widział się także z ks. Mikołajem. 
Nie mogłem się dowiedzieć, co było przedmiotem 
pogadanki nuncyusza z księciem, ale słyszałem, 
że chodziło o Kościół katolicki w Czarnogórze, 
którego stosunki Stolica Apostolska zamierza ure- 
gulować wraz ze sprawą Kościoła w Bośni i Her- 


Tymczasem książę używa wszelkich przyjemno- 
ści, jakich Wiedeń w obecnej porze dostarczyć 
może, Wycieczki w okolice Volksgartenu, Prateru, 
wszędzie go można spotkać. Widziano go tutaj 
wczoraj w Rotundzie na przedstawieniu Blondina. 
Adjutanci jego towarzyszą mu wszędzie i naro- 
dowe ich stroje stanowią zdaje się główny przed- 
miot podziwu ciekawych Wiedeńczyków. P. Ka- 
lay, przedstawiciel Austryi w komisyi rumelskiej 
przybył do Wiednia dla objęcia posady” szefa 
sekeyi w ministeryum spraw zewnętrznych. P. 
Kalay znany jest bardzo w świecie dziennikar- 
skim. Był niegdyś redaktorem Kalet Nepe i na- 
pisał dzieło o Serbii, które mu zjednało odrazu 
sławę pierwszorzędnego polityka. Ożeniony z hr. 
Betlen, p. Kalay należy do jednej ze starszych 
węgierskich rodzin, a podczas pobytu na wscho- 
dzie umiał sobię zjednać, jak wiadomo, wybitne 
stanowisko. Baron Orezy ustępuje ostatecznie i 
zapewne jednocześnie z hr. Andrassym. Zamiano- 
wanie jego ministrem przy osobie króla nie jest 
jeszcze faktem dokonanym, ale nie ulega wąt- 


‘Krakow 11 września. Od prezydenta mia- 
sta Dra Mikołaja Zyblikiewicza otrzymujemy na- 


Przegląd lwowski z d. 1 września b. r. napada 
na mnie w sposób nader szorstki za to, żem ko- 
mitetowi pomnika Piusa IX odmówił zatwierdze- 
nia planów restauracyi kaplicy Tomickiego w ka- 
tedrze na Wawelu, celem postawienia tamże po- 
mnika dla Papieża Piusa IX, a ponieważ zarzuca 
mi publicznie, żem się dopuścił „najjaskrawszego 
nadużycia,“ przeto dla publicznego wyjaśnienia 
tój sprawy załączam wydaną w tój mierze urzę- 
dową deeyzy¢ z prośbą o umieszczenie jéj w dzien- 


LEA LSS AEN 


nem zostanie. Tu adjutant jenerala Kotkowski od- 
czytał wezwanie od Rządu narodowego w gorących 
słowach, wzywające pułk do Warszawy dla obro- 
ny. kraju, zawiadamiając, że dyktaturę przyjął 


Ogólne było nieukontentowanie, po co było for- 


zostawieni będą, chociaż tak się niestety później 
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| L. 7521 i 22241. : í 
Magistrat król. stot, miasta Krakowa. 


Do Komitetu pomnika Piusa IX na ręce JW. hr. 
Bronisława Lasocki*go w Krakowie. 


Przedłożonego pod dniem 24 marca b. r. do 
L. 7521 planu na restauracyę kaplicy Tomiekie-  _ 
go w katedrze na. Wawelu, celem umieszczenia 
pomnika Papieża Piusa IX magistrat zatwier- 
dzić nie-moze, z powodów: : eon 

1) Kaplica Tomickiego znajduje sie w dobrym 
stanie i żadnój restauracyi nie wymaga, jakoż 
przedłożony plan projektuje nie restauracyę, 
lecz zupełne przeistoczenie tój kaplicy tak na 
wewnątrz jak i na zewnątrz. W szczególności zmie- 
nione ma być oświetlenie w ten sposób, iż za- 
miast dwóch okien w ścianie glównéj, wykonane © 
ma być oświetlenie z góry, zaczem idzie, że dwa 
okna gotyckie w ścianie głównćj mają być zamu- 
rowane, a natomiast sklepienia kaplicy burzone 
celem wprowadzenia większego światła. Burzone 
także i zmienione być maja sklepienia w sąsie- 
dnićj kapliczce. a nadto przedłożony plan zamie- 
rza przesunąć wielki wspaniały pomnik biskupa 
Tomickiego, przenieść ołtarz z kaplicy Tomickie- 
go do kaplicy sąsiednićj, i ogołocić kaplicę z wiel- 
kiéj bronzowej kraty z napisem i herbem Tomi- | 
ckiego, która ma odpowiednią sobie zamykającą 
kaplicę z nagrobkiem biskupa Gamrata. Te we: 
wnętrzne i zewnętrze zmiany i przeistoczenia ka- = > 
pliey Tomickiego są tak radykalne, iż zmieniły- 
by nietylko charakter saméj kaplicy, ale także i 
charakter całego tak poważnego gmachu, a zmian = 
takiej doniosłości w starożytnym budynku Magi- 
strat jako władza policyjno-budownicza dopuścić 
nie może. Nadto: RARE 

2) wyko'anie tych zmian grozi niebezpieezen- 
stwem, a przedewszystkiem całości pomnika bi- 
skńpa Tomickiego, gdyż tło jego w głębi i znaj- 
dująca się tam rzeźba jako wielce uszkodzone 
przez czas i wilgoć nawątlone rozsypie się przez 
przenoszenie; dla tego też c. k. konserwator za- 
bytków sztuki i budowli pomnikowych w piśmie 


|swojem z dnia 22 kwietnia 1879 przesuwaniu :po- 


mnika Tomiekiego stanowczo się sprzeciwia. Nie- = = 
można się też wyzbyć obawy o podłogę ka- = 
pliey. Prawdopodobnie utrzymalaby ona: ciężar 
pomnika Piusa IX, który stanąłby na miejscu, : 

gdzie stoi obecnie ołtarz, albowiem ciężar pomni- i 

ka nie będzie zapewne większym od ciężaru oł- | 
tarza. Zapominać jednak nie można, że podłoga 

ta spoczywa nie na fundamentach, .lecz na skle- | 
pieniu tylko, pod którem znajdują się groby kró- F 


„„|lewskie, a powszechnie wiadomo, że w budynkach 


starych roboty murarskie połączone z.wstrząśnie- 
niem murów, pociągają za sobą prawie zawsze < 
wypadki, których technika przewidzieć nie jest 
w stanie. l 

3) W budynkach monumentalnych śniedzią wie- 
ków pokrytych, jakim bezsprzecznie jest katedra 
na Wawelu, wszelka fabryka pociągająca za s0- 
bą nadwerężenie murów, usprawiedliwiona być 
może jedynie konieczną potrzebą, a mianowicie 
potrzebą zachowania budynku w dobrym stanie; 
leez burzyć i nadwerężać mury, wyprówać skle- 
pienia kopuły i zamieniać ją na wielką latarnię, 
zamurowywać okna gotyckie, rugować pomnik 
zasłużonego w narodzie biskupa i kanclerza, 


SA Sites, 


liśmy się, że mamy tąż drogą wrócić do Siedlec, 
zkąd pułk uda się do Węgrowa, na posterunek. . 


sowemi marszami robić 24 mil drogi, kiedy roz- 
kaz mógł nas w Siedlcach zawiadomić o naszym. 
przeznaczeniu. Kazano zsiąść „z koni, po obezo- 
wemu popaść, wysłano natychmiast konnego po- 
słańca z zawiadomieniem, że pułk temiż samemi 
etapami powraca. Praga pożywiła żołnierzy. My 
zmartwieni, .że czuć jakiś nieład w rozporzadze-, 
niach, z gościnności poczciwych Prażanów mało- 
śmy korzystali; żałowaliśniy biednych koni, które 
się bez potrzeby niszczyły. ies, 

Po dwöch godzinach spoczynku, zatrabiono na 
kon, byla moze godzina 2 po poludniu, wracalismy 
nocą do tych stacyj, z których wyszliśmy. Witano 
nas z wielką pociechą, bo się obawiano, że woj- 
sko cofnie się za Wisłę a oni na łup Moskalom 


stało. KOBA à 
(Dokończenie nastapi). 
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Towarystwo rybackie krakowskie. 


Krajowe towarzystwo rybackie w Krakowie pro- 
ponowało berlińskiemu wspólną pracę w zarybia- 
niu dorzecza Wisły łososiem baltyekim (Salmo- 
salar) opierając się na tem, że źródłowiska przy- 
toków wiślanych znajdują się w naszym kraju, a 
łosoś ciągnie do nich Wisłą na tarło, przeto też 
i jego narybek właśnie tam rozpuszczać należy. 
Z uwagi dalej, że Towarzystwo berlińskie zarybia 
od kilku lat Dunaj łososiem kalifornijskim (Sal- 
mo Quinnat), a Prut wpada do Dunaju, nasze 
Towarzystwo oznajmiło także zamiar przesiedle- 
nia tego łososia do dorzecza Prutu, by tym spo- 
sobem poprzeć pośrednio usiłowania Towarzystwa 
berlińskiego, a zarazem krajowi przysporzyć je- 
dnej cennej ryby więcej. W tym też celu Towa- 
rzystwo nasze prosiło berlińskie o bezpłatne u- 
dzielenie ikry obu łososi. Towarzystwo berlińskie, 
które swe prace opiera na dorzeczach wód a nie 
granicach krajów, przystało chętnie na działanie 
wspólnemi siłami i oznajmiło w nader uprzejmej 
odezwie, że udzieli nam bezpłatnie dla dorzecza 
Wisły co najmniej 50,000 ikry łososia bałtyckie- 
go; nadto obiecało obdarzyć nas także ikrą łoso- 
sia kalifornijskiego dla dorzecza Prutu, jeżeli tyl- 
ko zdobędzie się na jej zakupno z własnych fun- 
duszów, gdyż żądanej na ten cel subwencyi od 
Ministeryum rolnictwa w Wiedniu nie otrzymało. 
Za ten hojny dar w ikrze wartości około 400 
marek, który jak tuszymy powtórzy się przez lat 
kilka, składamy Towarzystwu berlińskiemu i jego 
szczodremu prezesowi p. Behr publicznie najpo- 
winniejsze podziękowanie. A pragnąc tę ikrę jak 
najlepiej dla kraju spożytkować, zwracamy się do 
Rad powiatowych i gospodarczych nad Dunajcem, 
Skawą i Sołą z uprzejmą prośbą o zawiązanie 
oddziałów Towarzystwa w okolicy tarlisk łososia, 
aby tam wychowywać i rozpuszczać jego narybek 
gdyż przewożenie tegoż z dalszych stron pociąga 
za sobą znaczne wydatki, a przy złych drogach 
opodal kolei także nie małą stratę w samym na- 
rybku. 

Dla wychowu łososia kalifornijskiego znowu 
byłyby pożądane oddziały nad Czeremoszem lub 
Prutem i nad górnym biegiem Dniestru w Sam- 
borskiem oraz Stryja w Stryjskiem, tem bardziej, 
że te oddziały mogłyby dokonać jeszcze i prze- 
siedlenia węgorza do naszych wód czarnomorskich, 
gdzie tenże darzyłby się podobnie, jak się darzy 
w Dunaju. Dlatego też Towarzystwo wniosło do- 
tyczące podania do Wydziału Rady powiatowej 
w Nowymtargu, Samborze, Stryju i Kołomyi 
z prośbą o przyczynienie się do zawiązania od- 
działów w odpowiednich okolicach owych powia- 
tów, nadto upraszało o wychów narybku łososie- 
go w Zakopanem. p. Eichborna a w Zabiu 
Gregorowicza oraz członka zarządu dóbr Skarb- 
kowskich Dra Jul. Czerkawskiego. Inne oddziały 
nad naszemi licznemi wodami górskiemi przyczy- 
niłyby się do rozmnożenia pstrąga i lipienia oraz 
ułatwiłyby przesiedlenie naszych cenniejszych ryb 
z jednych wód do drugich, np. głowaczy z Cze- 
remosza do Dniestru i Wisły, czeczugi z Dnie- 
stru do Prutu i Wisły. 

Magistrat stanisławowski, troskliwy o los łososi 
rozpuszczonych tego roku w Bystrzycy nadwor- 
niańskiej, usiłował wyjednać czasowy zakaz ło- 
wienia ryb w tej rzece, ale starostwo odmówiło 
temu żądaniu dla braku legalnej podstawy w tej 
mierze, skutkiem czego zarybienie Bystrzycy ło- 
sosiami nie może być powodem do wydania za- 
rządzeń naruszających prawa osób trzecich. Wobec 


tego stanu rzeczy nie pozostaje nie innego, jak 


pocieszać się nadzieją, że sprawa: ustawy ryba- 
ckiej, wlokąca się od lat 17, a obecnie na nowo 
podjęta przez ministeryum rolnictwa (Czas z dnia 
3 września b. r.), zostanie nareszcie wydaną i po- 
łoży tamę krzyczącemu nierządowi w rybołostwie 
rzecznem, który nietylko szkodzi samym właści- 
cielom wód, lecz także udaremnia pożyteczne u- 
siłowania towarzystw rybackich skierowane ku 
podniesieniu stanu rybnego! 

Według oznajmienia starostwa w Krakowie, 
odmówiło ministeryum rolnictwa subwencyi na 


dzalnych na ten cel funduszów. Również dla bra- 
ku funduszów nie przychylił się Wydział krajowy 
do prośby o udzielenie zasiłku na podróż w celu 
zbadania rzek krajowych, koniecznego do uzy” 
skania dat dla ustawy rybackiej in spe, nadmie- 
nił wszakże, że jak najchętniej poparłby takąż 
prośbę wniesioną do sejmu krajowego. Jakże za- 
zdrościć trzeba towarzystwu berlińskiemu uposa- 
żonemu przez rząd 20,000 marek, a jeszcze wię- 


cej profesorowi Baird w Ameryce, który dostaje | P 


od swego rządu po 400,000 marek na cele ry- 
bactwa ! 


Rada powiatowa w Przemyślu pierwsza przy- 
stąpiła jako członek do Towarzystwa heiten 
Obaj delegaci towarzystwa p. G. Stefanowicz 
w Brzeżanach i inspektor lasowy p. Wł. Han- 
kiewicz w Czerniowcach czynią szczere starania 
o zawiązanie oddziałów we wschodnich powiatach 
kraju. Deputowany do Rady państwa p A. Obor- 
ski zamierza zawiązać oddział w Rzeszowie, a e- 
merytowany radca skarbowy p. A. Jana w No- 
wym Nączu. 


Co do rozsiedlenia ryb otrzymało Towarzystwo 
dalsze dwa doniesienia. Mianowicie przytacza 
p. Wł. Hankiewicz z Czermoszu: babe, czopa, 
parmę (?), marynę, płocisę, klina, podustwę, gło- 
wacice i pstrąga. Zaś Dr Fr. Stenzel, zastępca no- 
taryusza w Pilznie, prostując podanie p. Bełdow- 
skiego o nierybności Wisłoki (Czas z d. 29 sier- 
pnia b. r.), donosi stanowczo, że w Wisłoce 
pod Pilznem i Jasłem żyją: okoń, jazgar, węgórz, 
brzanka wielka i mała, kiełb, klonek, uklej, świn- 
ka, szczupak. Następnie z Wisłoka pod Fry- 
sztakiem podaje Dr Stenzel te same, ryby: oko- 
nia, juzgara, węgorza, brzankę wielką i małą, 
kiełbia, klonka, ukleja, świnkę, szezupaka, po czę- 
ści więc inne ryby, jakie przytoczył p. Mizerski 
z Wisłoka pod Rzeszowem (Czas z d. 29 sier- 
pnia b. r.) 

Dr M. Nowicki. 


Wiedeń 10 września. 

A ©kowiśa. Na naszem targowisku przy dość 
żywym ruchu utrzymała się cena bez zmiany 33 złr. 
Peszt, 9 września: ————*— mir. — Wroclaw, 
9 września: w miejscu 51:90 mrk. ofiarowano —na 
wrzesień 51'— mrk. ofiarowano. ——*— Szczecin, 
9 września: w miejscu 54:60 mrk., na wrzesień 53:60 
mrk., na wrzesień-pażdz. 53:— mrk., na pażdziernik- 
listopad 51:70 mrk. — Berlin, 9 września: w miej- 
sen 54:90 mrk., na wrzesień 54°50 mrk., na wrze- 
sieñ-pazdziernik 53:60 mrk., na kwiecień-maj 53:60 
mrk. — Paryż, 9 września: na ten miesiąc 62° - 
frank., na pażdziernik 61:75 frank., na listopad- 
grudzień 61— frnk., na stycz.-kwiec. 60°50 frnk. 

Nafta. Wiedeń, 10 września: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8'25 złr. — Tryest, 9 września za 100 
kilo bez cla 10°25 złr.—Brema, 9 września: za 50 


p.|kilo 7:15 mrk. — Hamburg, 9 września: w miej- 


seu 6°80 mrk., na wrzesień 6:80 mrk., na paźdz.-grud. 
7:30 mrk. — Antwerpia, 9 września: za 100 kilo 
18-—— frk.— Nowy Jork, 9 września: za galonę 
(=2., kilo) 61/, ct. pap, w Filadelfii 67, ct. pap. 


Wiedeń 9 września. 
' Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1800, średnio-ciężkiej węgierskiej 1389, 
ciężkich bagonów 1332; razem 4521 sztuk. 

Galicyjską płacono od 30 do 38 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 29 do 38 złr.; ciężkie bagony 33 
do 35 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowiez. 


Caffé Stirbök. 


Wieliezka 30 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 7:92—886, żyta 4:55 — 5°52, jęczmienia 
4:69, owsa 2:15— 2:82, ziemniaków 2:40. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


-OPAB £ Placa 19 Wesehala 1879, 


ki dbywa się dotychczas spokojnie i jak | czeń j 
zarskiego odbywa Big Maalik ta 4 fony lo: nionego protokółu wdać się w dalszy rozbiór rzeczy. 


zawsze, iż dłużćj trwające osłabienie Franeyi 0- 
znaczać będzie pożałowania godną lukę w euro- 
pejskim koncercie. Tym opiniom, których nie 
taiłem nigdy, zawdzięczam bezwątpienia nieprzy- 
jaźń, jaką mnie kanclerz niemiecki zaszczyca. 
Mówiłem zawsze franeuskim mężom stanu, pp. 
Thiers i Decazes: „Bądźcie silni, Jest to nieu- 
chronnie potrzebnem dla waszego bezpieczeństwa 
idla równowagi Europy. To, oraz wielką roztro- 
ność w stosunkach do pewnych mocarstw, za- 
wsze zalecać będę rządowi francuskiemu, “ 

Rzym 9 września, Dekretem królewskim z d. 
7b. m. mianowany został hr. Tornielli posłem 
w Belgradzie, Curtopassi posłem w Atenach, 
a konsul jeneralny w Bukareszcie Fava posłem 
w Buenos Ayres. Poseł w Sztokholmie hr. de 
la Tour przeniesiony zostanie do Rio-Janeiro, 
a poseł w Buenos Ayres Spinola do Sztok- 
holmu. 

Londyn 9 września. Bióro Reutera donosi 
z Simli: Głubernator z Kandahar poddał się An- 
glikom. Z Memfis zaś donosi: Kościoły tutejsze są 
zamknięte, ponieważ żółta febra znów silnićj wy- 
stępuje. 

Madryt 9 września Konstytucyonaliści nie 
będą się sprzeciwiali małżeństwu króla. — Rząd 
wyśle w październiku tylko 5000 ludzi na Kubę, 
a dopiero późnićj drugie 5000. 


P. Otto Hausner mając wybór Między dwoma 
mandatami do Rady państwa, przyjął mandat 
z miast Drohobycz — Stryj — Sambor, a zwracając 
wyborcom lwowskim mandat stołeczny, osobnem 
pismem usprawiedliwił swoją rezygnacyę. Pismo 
to zamieszczają dzisiaj dzienniki lwowskie z opu- 
szczeniem ustępu, z powodu którego poprzednie 
numera skonfiskowane zostały przez policye. 
P. Hausner wyraża w tem piśmie przekonanie: 
iż wyborcy stolicy, postępując z zupełną konse- 
kwencyą wybrać mogą tylko męża stojącego z nim 
na jednem i tem samem stanowisku.* Odkąd p. 
Hausner wyrzekł się uroczyście secesyi, stanowi- 
sko jego nie jest jeszcze dokładnie znane. 

P. Hausner w piśmie swojem do wyborców 
lwowskich oświadcza się „za przestrzeganiem spra- 
wy polskiej w całej czystości i niezależności od 
obeych celów; za porozumienien się Delegacyi 
polskiej z Czechami, jako potęga z potęgą (!) na 
podstawie równości stron i wzajemnego poparcia 
umówionych spraw, nie zaś za zlanięm się bez- 
względnem z Czechami, lub za przyjęciem pro- 
gramu partyi prawa; za polityką ugody i zgody 
narodowościowej, nie zaś za niepolitycznym od- 
wetem; za nietykalnością autonomii krajowej, swo- 
bód konstytucyjnych i praw obywatelskich; wre- 
szcie za zaspokojeniem żywotnych interesów kraju 
tak moralnych, jak i materyalnych*. W tych roz- 
maitych za wszystko jeszcze pomieścić się da i 
nie widzimy ani jednego punktu, któryby nazna- 
czał wyłączną cechę stanowiska p. Hausnera, 
chyba tę jedną, że nie chce odwetu na centrali- 
stach, a porozumienie z Czechami określa słowa- 
mi: „potęga z potęgą“. Wyborcy lwowscy jeśliby 
się mieli zastosować do wskazówek po ojcowsku 
im udzielonych przez p. Hausnera, w niemałym 
znaleźliby się kłopocie. Chwila wymagałaby wy- 
boru posła, mającego mir u Słowian i barwę u- 
godową, antecedencye federalistyczne, p. Hausner 
zaś czyni zastrzeżenia, z których łatwo poznać 
sprzymierzeńca liberalizmu wiedeńskiego i obroń- 
cę adresu wiernokonstytucyjnego. 

Węgierski minister skarbu hr. Szapary bawi od 
kilku dni w Wiedniu i bierze udział w naradach 
ministrów przedlitawskich. Na konferencyach tych 
chodzi szczególnie o zestawienie kilku projektów 
do ustaw podatkowych, które obu ciałom prawo- 
dawczym mają być przedłożone, oraz o porozu- 
mienie się co do oszezędności, jakie w budżecie 
przyszłorocznym zaprowadzone być mają w etacie 
ministerstwa wojny. 

Książę Mikołaj Czarnogórski nie wyjechał je 
szeze z Wiednia; odjazd jego ma dopiero dziś na- 
stapić. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że między 
księciem Czarnogóry a ministrem spraw zagrani- 
cznych hr. Andrassym toczyły się rokowania w ce 
lu uregulowania stosunków handlowych i grani- 
cznych między Czarnogórą a Austryą i dlatego 


donoszono z objawami za i 
dności miejscowej. Dziś, kiedy wojska zbliżają się 
już do głównych miejse przeznaczenia swego, Ta- 
szlidży i Priepola, zaczynają krążyć wieści niepo- 


Í 


ale na zasadzie interpretacyi Porty pointes 


Z Afganistanu nie ma dalszych wiadomości; 


że rzeczy po znanćj katastrofie w Kabula szybko 
się rozwijają, rzecz prosta. 


Nasuwa się tylko py- 


kojące. Taszlidżę opuściło dużo mahometan, a re-|tanie w jakiem stadyum wojny odwetowój angiel- 


szia ludności ma się znajdować w stanie rozjątrze- | skićj pojawi się interwencya rosyjska. 


Dzienniki 


nia, Prawdopodobność tych wieści wynikać się też| donoszą, że pełnomocnik wojskowy rosyjski na 


zdaje z ostrożności, jaką zachowują władze woj- 
skowe tureckie, postępujące bardzo lojalnie. 


dnia, w 


manewrach pod Kónigsberg, 
a Do- | pomość 2 RE p 

chczas ustępowały z każdego miejsca w wilię|gdy nie dopuści do aneksy! Zdaje 
de która wojska austryackie zająć je mia- [sig atoli, że Anglicy nie będą wpierw zasięgali 


kiedy nadeszła wia- 
miał powiedzieć, iż Rosya nis 
Afganistanu. Zdaje 


ły, w Taszlidży zatrzymują. się celem utrzymania pozwolenia w Petersburgu. Starcie przeto jest 


porządku aż do chwili nadejścia wojsk austrya- 
ckich. 

Przerwana misyą bar. Manteuffla i zjazdem 
w Aleksandrowie wojna podjazdowa, jaką wiodły 
z niezmierną zaciętością organa berlińskie z pe- 
tersburskiemi, odnowiła się znów i przybrała cha- 
rakter osobisty. Golos wynoszge w górę stanowi- 


sko jen. Manteuffla i spotkanie dwóch Cesarzów, | wy 


bliskie. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 11go września. Wczoraj odbył sie 
Schönbrunn na uczczenie księcia Mikołaja 


popełnił nietakt złośliwych wycieczek przeciw | Czarnogérskiego obiad familijny, na którym oprócz 


kanclerzowi, który zdaniem dziennika petersbur- 
skiego doznał przegranéj, skoro nie zdołał prze- 


ztąd pochop do wznowienia na dobre kampanii 
publieystyezndj międzynarodowej. 

Wobec obopólnej dyrekcyi i zupełnego milcze- 
nia, jakie zachowują tak sfery zbliżone do Waty- 
kanu jak gabinet berliński o stanie układów mię- 
dzy Stolicą Sta a państwem niemieckiem, ciągle 
to nowe pojawiają się baśnie. Różne dzienniki 
dyktują Ojcu Smu listy błagalne o pokój religij- 
nych monarchów, których on nigdy niepisał. Swie- 
żo krążyła po dziennikach pogłoska o takim liście 
Leona XIII do Króla belgijskiego, w którym miał 
Papież naprzód się zgadzać na zamierzone refor- 
my przez gabinet nieprzyjazny kościołowi, byle 
te reformy nieszły dalej. Teraz znów Pall Mal 
Gazette przynosi wiadomość o nowym liście Ojca 
św. do cesarza Wilhelma, który ma mieć ton 
prośby o łaskę. O liście tym miał być naprzód 
zawiadomionym kanelerz ks. Bismark i miał się zgo- 
dzić na jego treść. Brakuje tylko, aby dodano, 
że kanclerz poprawił Papierzowi niektóre wyra- 
żenia jego pisma. Nawet dzienniki liberalne nie- 
dają wiary tym pogłoskom, które rozsiewa baj- 
konośne biuro Reutera lub Stefaniego, a ztamtąd 
dostają się do dzienników niemieckich. Znanym 
jest duch pojednawczy, jaki ożywia Leona XIII, 
ale znaną także niewzruszoność w obronie praw 
Kościoła i ta najwyższa godność, jaką się od- 
znacza każde jego słowo i każdy krok. 

Frankfurt. Zty dowiaduje się, że w łonie nie- 
mieckiego rządu państwowego zgodzono się na 
prolongatę ustawy przeciw socyalistom, której 
walor kończy się z d. 31 marca 1881. Jest rze- 
czą prawdopodobną, że na najbliższej sesyi par- 
lamentu zostanie wniesiony stósowny projekt, cho- 
ciaż dotychczas nie zapadła w tej mierze żadna 
stanowcza uchwała. W sferach rządowych prze- 
konać się miano zresztą, że represalia zadekreto- 
wane w tej ustawie nie były w stanie stłumić 
ruchu i agitacyi socyalnych demokratów. 

Opinia w Anglii wstrząśniętą została do głębi 
krwawemi wypadkami w Kabulu. Dzienniki wzy- 
wają do pomsty jednozgodnie, ale jedne, opozy- 
cyjne biorą ztąd pochop do uderzania na politykę 
obecnego gabinetu, któremu się nie powodzi 
w Afryce i Azyi, inne zaś sprzyjające gabinetowi 
wypadek ten oceniają. z innego stanowiska. Nie 
chodzi już tylko o pomstę nad dzikim ludem i za- 
grożenie emirowi, który o ile był winnym nie- 
wiadomo, mówi Morning Post, ale chodzi o za- 
bezpieczenie raz na zawsze naszych posiadłości 
w Indjach od wpływów nam nieprzyjaznych. Wązki 
już pas rozdziela państwo indyjskie od krajów 
ulegających supremacyi rosyjskićj. Z tego tonu 
pism londyńskich wnosióby można, że wyprawa 
ną Kabul wymierzoną będzie pośrednio przeciw 
Rosyi. Dzienniki petersburskie nieotrzymały je- 
szcze opisu rzezi w Kabulu. 

Wczoraj miała się odbyć w Konstantynopolu 
konferencya turecko-greckich pełnomocników. Sav 
fet basza miał przedłożyć pelnomocnikom greckim 
obszerny memoryał, w którym odpiera oświadcze- 
nia i pretensye greckie a rozwija interpretacyę, 


urzędownie pod 


obojga Cesarstwa obecni byli także członkowie 
rodziny panującej. Po obiedzie 
szkodzić zbliżeniu monarchów. Nordd. allg. Ztg żę, a DE odjeżda do Cetynii. 
z gwałtownością odpiera ironię Gotosu i bierze | 


pożegnał się ksią- 


Wiedeń 11go września. Z Czajnicy donoszą 
d. 10 b. m. wieczór: Kolum- 
na jenerała Killicza przybyła rano do Plewlje, 
gdzie ja oczekiwat batalion wojska, tureckiego ; 
przeszła przez miasto z muzyką i rozbiła obóz 
pod Avetovina, na północ Plewlje, wśród okrzy- 
ków wznoszonych z zapałem na cześć Cesarza; 


ludność chrześciańska uszczęśliwiona jest wkro- 


czeniem. 

Berlin 10 września. Półurzędowa Provinzial 
Corr. donosi o zjeździe cesarza niemieckiego z ca- 
rem w Aleksandrowie i dodaje, że zjazd dał po- 
nownie świadectwo Ścisłych stosunków istniejących 
między obu monarchami. 

Beriim 11 września. Nordd. allg. Ztg pisze: 
Wszystkie doniesienia dzienników o mniemanych 
stosunkach między nuncyuszem Roncettim a Bis- 
markiem są bezpodstawne. W kołach decydu- 
jących nie o tem nie wiadomo, aby Roncetti 
miał polecenie lub upoważnienie do rokowań 
z rządem. 

Londyn 11 września. Crambrook zwołał Radę 
indyjską. Związek między Kabulem a posterun- 
kami wojska angielskiego jest podobno przerwany. 
Powstanie przybrało większe rozmiary, siły Ro- 
berta są niedostateczne. 

Londym 11 września. Daily News donoszą 
z Lahory 10 b. m.: Brygada Masseya zdąża z naj- 
większym pośpiechem ku Kabulowi, aby się po- 
łączyć z wojskiem jenerała Roberta. Powszechny 


podobnie w ciągu dwóch tygodni. | 
Konstantynopoł 10 września. Na dzi- 
siejszej grecko-tureekiej konferencyi dano ze stro- 


dowi swemu muszą zdać o tem raport. 
TT —_— 
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DONNAR N > Cie 


marsz przeciw Kabulowi rozpocznie się prawdo- 


ny Turcyi odpowiedź na oświadczenia greckie. — 
Po długiej rozprawie oświadczyli Grecy, że rzą- © 


PSR, 
E eT aes 


- Pray zbliżającym 


___ Bzerszą publiczność z życiem i zasługami czcigodne 


| 
J. I. Kraszewskiego 


o praos. \ l 

A. Nowoleckiego i Wł. Sabowskiego. 

Jestto najobszerniejszy i najzupełniejszy z wyda- 
nych dotychczas życiorysów, znakomitego aka, 
z portretem fotódrukowym podlag najświeższej fo- 
tografli, z podobizną podpisu. Oprócz życiorysu, 
dziełko to zawiera dokladay spis bibliograf- 
ozn y wszystkich wydanych i rękopiśmiennych prać 
J. I. Kraszewskiego, ułożony chronologicznie. — 
Cena egzemplarza na pap. wel. 1 ur. 25 o 

Jednocześnie wyszło z pod prasy streszczenie te- 
go dziełka, obejmujące 5 arkuszy druku, z drzewo- 
rytem za granicą wykonanym, Dziełko to kosztu- 
jące 50 cnt. bardzo stosowne na magrody pil- 
ności. © (1423 6 

Wszelkie zamówienia na te dziełka przyjmuje 
Helena Nowolecka przy ulicy Krupniczej L. 16, 
jak również księgarnia D. E. Friedleina, która tak 
że debitnje za gotówkę PP. Księgarzom. 
A Administraoya „Czasu“ za nadestaniem powyżej 
_. oznaczonej kwoty, ekspedyować będzie. 


Podziękowanie. 


Wszystkim kolegom 4. p. Stani- 
sława Mynarskiego, starszego inży- 
_ niera kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 

Jaskiej, zmarłego w Ostendzie 28 
sierpnia b. r. — w szczególności zaś 
p. Leonowi Walewskiemu, starszemu 
inżynierowi kolei Lwowsko-Czern.- 
Jaskiej, składa w głębokim smutk 
pozostała matka wraz z.cérkami naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za do- 
zgonną przyjaźń dla niego i za urzą- 
dzone za duszę nieboszczyka żałobne 
nabożeństwo, które odbyło się w ko- 
ściele OO. Bernardynów we Lwowie 
dnia 6 września b. r. (2316) 
A Joanna Mynarska. 


Miody wykształcony mężezysma 
are EE 


Krakéw. 


AWN 


y/ 
L, 3346, odo Habs (2252) 
Magistrat król. miasta Bze- 
szowa podaje niniejszem do 
_ powszechnej wiadomosci, że te- 
_goroczny Jarmark na ko- 
mie na Sgo Mateusza przypa- 
dający, rozpocznie się dnia 31 
„września 1879 r. 


Rzeszów dnia 3 września 1879 r. 
- Burmistrz: Towarnicki. 


- Obwieszczenie. 


Poszukuje się 


na wieś do trzech panienek nie- 
+ mieckiego 'pochodzenia; wymaga sie: 
_ znajomość języków polskiego i nie- 
_  mieckiego, muzyki celem udzielania 
_ wyższej nauki na fortepianie , skro- 
mne zachowanie się i wiek nieprze- 
_ noszący lat 26. — Reflektujace osoby 
_ zechcą się zgłosić pod adresem S. S 
poste restante Bochnia. (2319-1-4) 


Siarkan amonowy 


- (Schwefelsaures Amoniaksalz) mają- 
_cy największą ilość azotu (Stick- 
stoff) poleca jako najlepszy sztuczny 
nawóz. . oros! (2254-1-3) 
Zarząd Zakładu gazowego 


w Krakowie. 


Dojrzałe vóslauskie 


Winogrona Kuracyjne 


_ rozsyłam ża” otrzymaniem należytości po 
40 e. kilo. Opakowanie policzam naj-| 

taniej >- A. Mlelnm, (2340-1-3) 

Vöslau pod Wiedniem, Hochstrasse 65. 


` Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz IE. 
Btockmer w krakowie. | o (471) 


er We 


_ Najlepszą lublańską 
= kapustę 1 buraki 

w beczkach po 25, 50, 100, 150 i 200 kilo 
polecają po bardzo tanich cenach [2200-1-3] 


Moises, Charmatz & Neuwirth’ 
w Lublanie (Laibach). + ' 


| sig obchodzie jubileuszu J. I. Kra- 
szówskiego, potrzebnem jest dziełko obznajmiające 


go Jubilata, w tym celu opuściła. prasę książka p. n. 


Pol wieka pracy czyli Rys życia zastu 


Nadswyosajue: ważności da” | 
oczów każdego.| 


Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


| CZAS z piątku 12 Września 1870, 


a ——— Naukowo zbadana i za dobrą mana: Ben e dykt I a, 
1 ee n on = E E żołądkowy gorzki likier ziołowy, 


JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ | mri 


Kraków, Rynek 46, I p. 

poleca na sezon jesienny wielki wybór 

kapeluszy paryskich i wiedeńskich po 

cenach od 3 ztr. i wyżej. — Obstalunki 

wykonywują się w 24 godz. (2219-5-) 

A a) 
A ronom w $rednim wieku, poszu- 

g kuje posady rzadcy; wra- 
zie potrzeby może złożyć kaucyę. — Adres: 
A. C. hotel Pollera w Krakowie. (2318-1-3) 


według stırej recepty, pochodzącej z klasztoru bo- 
nedyktyńskiegó i rozsyłana przez firmo ~~ 


0. PINGEL w Góttingen (prowincya hanower.) 


Benedyktynka jest dotychczas najlep. środkiem domowym 
i dlatego stała sig w każdej rodzinie ulubioną! Benedyk: 
tynke posiada tylko części składowe,: mające własności nie- 
zbędnie potrzebne: do odbudowania zniszczonego, powoli upa- 
| dającego ciała. Jest ona niezrównaną w cierpieniach š- 
?ad&a, niestrawności, hemoroidach, cierpie- 
niach nerwów, kurczach, wzdęciach, wysyp- 
kach skórnych (liszejacii), astmie, góbcca, 
m reumatyzmie, osłabieniach, tudzież w cierpie- 
Seu > niach watroby 1 merek i wiele innych zboczeniach 
i Ada ustroju. Benedy&tynka czyści krew i pomneża ją, usuwa 
zmęczony, niepewny, pełen trosk wyraz twarzy, żółtawy kolor oczów, szafranową cerę, odświeża umysł, 
przywraca harmonio ciała i przedłuża życie do pełnej miary. Z SRC EH EEG RT 
UWAGA. Każda flaszka zauknigta jest pieczęcią „O. Pingel w Gótingen* i zaopatrzoną w 
ochronną etykistę : i (1321-9-) 
Cena fi. około 330 gr. płynu zir. 2°50 Opakowanie przy 5 fi. darmo, przy 10 fl. tofsamo i fl. darmo, 
mis 1 060c5 5 » 425 | Romyłka za zaliczką przez składy, hurtowna przez fabrykę 
y Świadectwo. Pan J. Heiss, karozmarz i gospedarz w Pfahldorf pod Kipfenberg w Bawa- 
ryi donosi: Ponieważ przez używanie Pańskiej benedyktynki z cierpienia żołądka prawie zupełnie 
wyzdtowialem, przsto wypowiadam Panu serdeczne podziękowania i proszę zarazem o przysłanie 10 
flaszek kenadyktynki. 


Tylko prawdziwa do nabycia w Hrakowie u p. Redyka, apteka „pod Barankiem.* 


Koncypient adwokacki 


z roczną praktyką sądową poniekąd i adwokacką, 
kończący doktorat, poszukuje umieszozenia. Adres 
NA. W. poste restante Tarmów. (231113) 


Trzy pokoje, 


przedpokój, kuchnia, piwnica i strych 
są od 1go pażdziernika do wynajęcia 
przy ulicy Karmelickiej L. 65. 
Wiadomość tamże. _ (2313-1-3) 


Dla PP. przedsiębiorców teatrów 
| amatorów. 


Dziesięć zmian dekoracyj z przystawkami 
roboty dekoratora warszawskiego J. Gron- 
skiego, oraz garderoba teatralna, bibliote- 
ka i muzykalia, są z wolnej ręki do sprze- 
dania lub wydzierżawienia, — Wiadomość 
w Krakowie u Stankiewicza, przy mo- 
ście żelaznym kolejowym nad Wisłą, w 
domku Nr.: 3. (2241-2-3) 


W SZOZAWNIOY 


aw górnym. Zakładzie -`^ 

do wydzierżawienia nader korzy- 

stnie położony DOM GOŚCINNY. 
mieszczący 40 pokoi z urządzeniem, wraz 
z salą na restauracyę, obszerną werandą, | 
lodownią, piwnicami, ogrodem i zabudo- 
waniami, do. tego domu należącemi. — 
Bliższych wiadomości bez pośrednie- 
twa osób trzecich udziela właściciel 
Ignacy Garan w Nowym Sączu. 

i b (2070-5-6) - ~ 


Najwyższe uznanie 1879. Złoty medal, Paryż 1878. 


KAPIELE GLEICHENBERG 


w Styryi 
stacya Feldbach weg. kolei Zachodniej. . 
Rozpoczęcie — 
Me kuracyi wimogronowej mę 
dnia 5 września. rk | 
Ciepłe kąpiele, kuracye zimną wodą, wziewania igliwiowe, rozproszko- 
wanie solanki żródłowej. sę 


Tanie cony mieszkań i restauracji. 
O możliwą wygodę i rozrywki postarano się. 


(2270-4-10) 
- PARYSKIE 1 WIEDENSE 
ba] ment DO 1O bardzo gustowna, terate i tanie. 


Je Gi. & Lo Franki, — 


STOLARZE I TAPIOKROWIE, > 1767 58 ) 
firma założona. 1855 r., odznaczona medalami, 
w Wiedaln, Levpeldstadt Ohare I enauatrnees Nr. Dt, 
Se | neben dem Rehöllethöle, 0000) 
Album mobli (wspaniałe wydanie) x objaśniejącym connikiem za vastawem 2 sir. 
; TT, eS R no R fr HFA OP ODO tt 


i A E Ea i "RRS » eh Z: f ES 7 

nn e Przeciw Iysinie 
y siwiinie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa: 
i deotwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie `. ADS 


Olajok taninowy Dra Morasa — 


rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylkóusuwa wspomnione złe 
SS alo swemi ;silnomi pozywczemi: cząstkami aktad«wemi,. które „według zasad nauk 
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost. 

© tem shuteezmem działamiu mówią nleziiezene świadectwa. 

Pomiędzy immomi talie mastępująco: 15 0 55 1 o 

Ja: także: udzielam chgtnie nalężną pochwałę Taninowemu olejkowi Dr Morasa. Nietylko powatrzy 
mal on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost a włosów. 

Wiedeń. SĘ Í UAE ot = Amdrassyo 

Rozliczne frodki, których nżywałom, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 
za poradą mego lekarza spróbowałem olejku téninowego Dr Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie 
Ozujg się wigo obowiązanym oddać temu prepzratowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorgtaze 
oświadczyć podziękowanie. SEN N W A 


, PRAWDZIWE — 
Figułki Morisona 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
cezyszczających krew we wszelkich słabo- 
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsucin 


rs ne far = f p 
_ Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica: Louis le Grand, .— 


w KRAKOWIE w aptece p. Zrauczyńskiego Praga, 10 lutego 1877 r. Minsky. 

„pod Korong“ w Rynku .głów.. — w CZERNIOW- Dostać można we fliszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana Zygmunta Baekera, 
JACH w aptece P- Golicł owskiego, — we LWO- | « apteso pod srebrnym orłem ulica Krakowska: ftps lang 

WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (1748-32-) ‚Zgda6 należy wyraźnie: Olejku tanimewego Dra Moraga. [1962 7-24] 


Zarząd kopalni w Brzęczkowicach 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wyłączną sprzedaż całej Swojej produk- 
cyi wegla Wisłą i koleją dostawianego, powierzył | (2228-8-15) 


panu J, Przeworskiemm w Krakowie 


Katowice, 28 lutego 1879 r. 


Zarząd kopalni. 


Na mocy powyższego ogłoszenia mamszaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że celem 
zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom lub nadużyciom, każdy ze sprzedających prawdziwe 
węgle Brzeczkowskie, winien się wykazać świadectwem, iż węgle te odemnie 
nabytemi zostały, — Przyczem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szan. Publiczności, że węgle te znane 
ze swej dobroci, sprzedaję po niższych cenach, niż dotąd były praktykowane, w moim nowym 
składzie przeniesionym pod Wr. 159 przy ulicy Pawiej. aar | 


J. Przeworski w Krakowie. 


Pac? 


uprzyw. p 


a 


| Karola Ludwika. 


Hole). 


(2251) 


= Obwieszczenie. 


starego 


Z dniem 1 (13) września iwo kalendarza 1879 r. wchodzą w życie dla nie- 
przerwanego ruchu pomiędzy stacyami kolei Fastowskiej z jednej strony, a sta- 
eyami austryackiemi z drugiej strony via Fastów - Radziwiłów - Brody taryfy 
artykułowe, a mianowicie dla przewozu zboża, węgli, odpadków węgli kościa- 
nych, wełny, maszyn, żelaza, spirytusu i t. p. | LA 

$ Egzemplarze tych taryf są do nabycia w komercyalnem biurze we Lwo- 


i w ekonomacie w Wiedniu. 
F N A 
Wiedeń, dnia 5go września 1879 r. 


Generalna 


wie 


: Byrekcya. 


t Ww 


jest i nadal w ten sposób postępować i naj- 


Zi 


premię tegoroczną Towarz. Sztuk Pięknych 
oprawiamy w ramy złocone i ozdobne 


od złr. B i wyżej. 


|Kutrzeba 1 Murczyński, 


NAJW. KEAD RAM 1 LISTEW 
Gda) KRAKOWIE. - [1959-16-20] 


Raohmistrz lub kasyer 


do fabryki lub innego zakładu, albo w 

administracyi dóbr z kaucyą lub bez téjze, 

poszukuje odpowiedniego miejsca każdego 

cząsu. — Wiadomość w Kantorze Fr. Mi- 

kulskiego w Krakowie ul. Teatralna. 
[2152 3-3] 


ogniotr 
Fıyderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyl dla Rolników 
S. Mikuckiego 


w Rynku gl. pod Nr. 28. 
1702 36: 


Skład Fate 


Fr. Checinskiego 


Plac WW. Świętych, obok Magistratu, 
Nr. 143 w Krakowie. 


Polecam Szan. Publiczności tenże skład 
dobrze zaopatrzony we Futra damskie i 
męskie podróżne i miejskie, Kołnierze, 
Zarękawki i Czapki, najgustowniejszego 
fasonu i najświeższej mody. — Zarazem 
można dostać skórek futrzanych pojedyn- 
czych po cenach umiarkowanych 

Przyjmuję wszelkie obstalunki przera- 
biania futer, które uskuteczniam najsta- 
ranniej i najpunktualniej, przez co zjedna- 
łem sobie ogólne zaufanie; mem zadaniem 


rzetelniej każdego obsłużyć. (2202-3-10) 


KAPELUSZE 
damskie 


i dziecinne na porę jesienną i zimową w 
największym wyborze, po cenie od 2 złr. 
począwszy, znajdują się w magazynie A. 
Popławskićj, dawniej Fajtowćj, 
w Krakowie przy uliey Grodzkiéj 1. 84 
I. piętro w domu, gdzie skład futer Wgo 
Armatysa. Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. (2276-3-4) 


Rodowity Niemiec 
władający językiem polskim, życzy 
sobie udzielać lekcyj języka niemie- 
ckiego, literatury i stylu. Warunki 
jaknajtańsze. Oferty przyjmuje pod 


lit. F. MH. Nr. 6 poste restante| 


Krakow. 
KRAKOWSHA 


fabryka oykoryl 


poleca PP. Handlujacym swoje wy- 
roby, odznaczajace sie tak dobrocia, 
jakotez i umiarkowaną cena. Zamó- 
wićnia i wszelkie korespondencye 
przyjmuje Dom Zleceń L. 
Trzetrzewinskiego w Kra- 
kowie w Hotelu Saskim. (2233-4-6) 


CCRT ZO nc a ALA 


(2279-4-4) 


krawieckich. 


Panowie majstrowie krawieccy życzący 
mieć obfity wybór wzorów najświeższych 
i najmodniejszych materyj z wełny owczej 


na ubrania męskie i dziecinne 


zechcą podać swój adres: An die Tuch- 
handlung von Joh. Giinzberg in 
Graz (Steiermark). 

Wzory przesyła się bezpłatnie, następne 
zamówienia zaś wykonywa punktnalnie za 
zaliczką należytości. (2272-3-8) 
Ceny bardzo tanie. 


Tartak parowy 


jeszcze w ruchu do widzenia, składający | — 
sie z belgijskiej machiny parowej o siela = 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru-| $ 


kcyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel- 


skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- | 
ctwem i 3 innemi piłami eyrkularnemi wraz |] 
z przenośniami, rzemieniami, pitami i wszel- | fi 


kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, toka- 
rni, kompletnego warsztatu kowalskiego i 
ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. Tar- 
tak parowy Berleszów, */, godziny 
od stacyi kolejowej Wybranówki (ko- 


lei Lwowsko-Czerniowieckiej). (2187-3-7) |; 


Potrzebny jest 
Uzdolniony Agent 


obznajmiony z handlem win, delikatesów, z 


restauracyami i hotelami. Łaskawe zgłosze- | 
nia z poleceniami uprasza się pod adresem | 


A. Z. Nr. 1152, A. Oppelik’s Annoncen- 
Bureau I. Stubenbastei 2 in Wien. 
z (2177 2-2) ° 


Odpowiedzialny rządca 


NE EKES KE rc 


„dzić będzie pismo p. n. 
SALON PARYSKI 


nów, jak domów średniej zamożności, Oraz praco: 
wni osób zajmojgoych się nauką kroju i szycia lub 


D E 0 7 Z początkiem października 1879 r. wycho- 
38 Be z i i poświgocns zarówno dla najwyzwin:uiejszyoli salo- | 


z liewnyoh wydań i przekładów na obse języki: 
„Najnowszej i nejpraktyczniejszej metody króju i 
patronów“, właściciel zskładów nauki kroja w War- 
szawie, Krakowis i Lwowie, kawit ozsa dłuższy w 
Paryżn dla zbadania wszystkich wychodzących. tam 
durneli i zawigrania stosuuków z fachowvmi współ 
prasownikami. Wakutek tego Salou Paryski 
będzie jedynem pismem polskim, czerpiąsem tys 
iny bezpośrednio od najlepszych firm 
paryskich; a co do technicznej części: reda- 
gowanem przez sp cyalistę w majnos 
wszy i ułatwiający sposób, 

vod wzylędem obfit ści i doboru rycin, jakotez 
ceny, Salon Paryski stanie śmiało do konku- 
ren'yi z wazelkiemi wydawnictwami tego rodzaju. 

Sałon paryski wychodzić będzie 
w dwóch wydaniach, stanowiących 
každe osobną całość z odmiennemi 
rycinami. 


Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa 
razy na miosiąc, stanowić bgizie: 1. Ackusz ry:in, 
wykonanysh 1 odoijanych w Paryża usjnowszych 
nłrań damskich idiali części klad wych, ubiorów 
dziecianych, fryzur, robót rgemych itp 2. Ry ina 
kolorowanz lub krzdkowa w dużym formacie. 8. 
Wielka tablica kr jów nłcż nych w sposób najpra- 
ktyczniejszy i najnowszy, zamiast której dawane bg- 
dą naprzeisn kroje naturalnej wielsośc, wycinane 
4 biburki. 4 Nojmniej arkusz texetu, zawierajacego 
opis teobuiouy ryoia i rysńużów, oraz część li. 
terachą, zostzjącą pod kiero vuiotwem..os sbnej 
redsk yi, — Cosa tego wydania w Krakow e rocz- 
nie 14 zir., półracznio 7 złe, kwartalnie złr. 375, 
Z przesyłką pocztową rocznie alr. 14:50, półrocziie 
ay, 7:25, kwartalna złr. 3 90. 


II. Wydanie kolorow. polsto-frenmnskie. 


Ksżdy numer tego wydsnia. wychodzącego ran 
na miesiąc, stanowid będzie: 1. Wielka rycina ko- 
torowana, zawierająca kiikanaście do dwudziestu 
kilka figur. 2 Wielka lisogr fowana tablios kro- 
jów, zastósowanych do figur podanych: w rycioie, 
z dodaniam form nataralıej wielkości, wyoinanych 
z bibułki. 3. Arkus tekstu w języku polskim i frau- 
cuskim, rawierający opis zycln i ryrunköw, kronisg 
mody i gospodsretwo domowe. Nadto dodawane 
będą w różnych formatach wzory fryztr, -kapolu- 
szy, ubrania dziesinne i robótki ręczne, 4 począt- 
kiem każd»go półrocze wychodzić bydue maf- 
wspanlalszy numer serowowy, 72 W10'A- 
acy. taka iloge figur, że sam jeden bądzie mógł 
służyć na cal» saron. Cana teg» wydania w Kra- 
kowie rocznie 12 zir., półrocznie 6 złr., pojedynczy 
numer sezonowy 3 te, następne namora, oddzielnie 
po 80 6.; % przesełką pocztową Tod nie air. 12:60, 
półrocznie złr 6:30, namćr aszonowy 2lr. 3 2), iune 
numera, po. 90 c. 

Numer sezonowy rozsyfanym bę: 
dzie w rulonacho. y 
W Salonic Paryskim prowadzoną będzie 
systsmatycznie manka kroja 0 ile to w piśmie 
czasowem jast mciebne, interesem jort. zatem, ga- 
mych: C ztelnizek prenumerować pismo 
zaraz od początku wychodzenia, czy- 
Ml od chwili wyjścia niniejszrgo pro- 
spektu. A. A 

C ma ogloszeń za wiersz draku petitowy jedno- 
«pal’owy lub jago miej:0s w każdej tdycyi za każ- 
dcrazowe ogłoszenie 8 © A 

Prenumerowaé można w Administracyi Salomm 


Paryskiego w Krakowie, ui. Beformacks 1.254 — 
I: piętro; u wydawsy Ks. Glodzitiskiego w, War- 


szawis ul. Miodowa 1 i wa Lwowie, ul. Halicka 13, 
tudviez we wszystkich księgarniach i urzędach poczt. 
Upresza się o dokładne i wyrażam 
nepisanie adresu. (2225 2 6) 
| Ksawery Głodziński, wydawca. 


Der deutsche Kindergarten 


Kanonikusgasse 125, I. Stock, 


beginnt den I. Curs am 10 September 1. J. 
unter der Leitung einener geprüften 
‘Kindergartnerin. 

Es werden täglich Anmeldungen sowol 
von Mädchen als Knaben angenommen. — 
Näheres in der deutschen höhern Töchter- 
Schule daselbst II. Stock. (2300-2-2) 

L. Tschapka, Vorsteherin. 


Magazyn Henryka Schwarga w.Krekomie 


potrzebuje 


praktykanta. 


Przyjęci mogą być tylko zamiejsco- 
wi, 14 — 15 lat wieku, którzy sie 
wykażą dobremi szkolnemi &wiade- 
ctwami. ` (2242-3-3) 


IA Denen 


2 lokomobile 


o sile 10 koni, Claytona i Schuttlewortha, 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
tanio do sprzedania w tartaku paro- 
wym w Berleszowie, */, godziny 
od stacyi kolejowej Wybranowki (ko- 
lei Lwowsko Czerniowieckiej). (2188-3-7) 


Akcye centralnej kolei żełaznej 


Morawsko - Szłąskiej, akcye kolei 


Prasko - Duxkiej, akcye Banku 
Franko-austryackiego, 
jakotez wszystkie inne w urzędowym kursblac'e nie 
notowane papiery egzotyczne, po cenach naiwyż- 

szych kupuje (1969-10-30) 
Wechselstube „zum Haupttreffer* 
WIEN, VII, BURGGASSE 5. 


AN 


z bolu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież boz chorób następnych i przer- | 
wania zatrudnienia wylecza według zu- | 
pełni, nowój met od doswiadezonéj 

w niezliczonych wypadkach Ñ 


upławy rury moczowćj, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i* 
(1762 64; szybko © 

| oo Dr. Hartmann, va 
3 członek lekarskiego wydziału, 

|| w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 


AO SE 


any u kobiet, niepłodność, bladacz- a 
a 


a kę, u 
kie, 


wy, BAP" osłabienie mez- 
ez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- | 
Ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
seislejszg,dyskrecye zapewnia, a lekar- 
a stwa na danie natychmiast przesyła. 


REZ KET 


Drukarni 


Jósef Łakooiński, 


robotą ubiorów damskie», Wydawca, autor znanej 


|. Wydanie iwatygodniowe polskie s 


c) 


